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"Z Warszawy R. 1792. 
Dnia 19 Lipca, 


KORRESPONDENT = WARSZAWSKI 


| Z Warszawy 0. t9. Lipca. 
| Codziennie przybywaiących 
| kantoniftów liczbę znacznie 
| .pomnożyli dnia wczoraysze- 
"go z Xftwa Zmudzkiego i 
wielu Wdztw i Ptów Lutt; 
p AEZE tu Rekruci. 
o pułtora tyliąca liczono. 
| 2 Wlodzimierza0. 15, Li- 
pca, Zebralo fię tu nieco 
Szlachty, którzy obrali sobie 
za Marszałka JPana Puław- 
fkiego, 
„Z Kamieńca Pod: 0, 6 Lipca. 
oźnieyszym doniefieniem u- 
twierdza fię dawnieysze , że 
kozacy '0 podal tuteyszey 
fortecy gefto fię snuią. Na- 
rod; Kaw: dla odprawowania 
furwachtów konsyftuiąca,zbli- 
<eniu fię tych kozaków ieft na 
przeszkodzie. 
2 Szaweł 0. te. Lipca. 
JP. Ważyńiki Podkomorzy 
Oszm; przejeżdźaiąc przez 


Porównanie Rewoluc: 
Wypis z myśli Gazety w 


Jeśli koniec ośmnaftego wieku 


PZN 


Holandyi Orukowaney 
Czerwea 1792, 


* We Czwartek o godzinie to. zrana. 


WIADOMOSCI KRAIOWFE, 


tuteysze Miafto uczynił na- 
ftępuiące oświadczenie: Ro: 
479a. Miefiąca fulii 9, Onia. 
Czynię to moię oświadczenie: 
|iż wakcie mianowanym re* 
|| konfederacyi bez wiedzy mo- 
iey będąc wnieszczonym przez 
partyą preciwną Seymowi, 
do czego przyśłąpić niechcąc : 
do takowego oświaQczenia 
podpisuie fig, 000. 

" Jozef Ważyńiki Podkz: 

Oszm: 

Z Lublina 0. +46. Lipca, 
Mamy pewną wiadomość, że 
woyfka Roffyifkie ztad o mił 
12, Nasze bagaże i więle 
fkłądów "tu są ulokowane, 
Rannych, też. nie mąłormamy 
swoich od: Obozu Xcia: Por 
niatowfkiego tu przyfłanych, 
którzy: ztąd codziennie sa do 
Warszawy Wyprawowani, 
Mamy. też nieco i Molkiew= 
fkich. tu. niewolników, 


i Franenzkiey z Polfką, 
w Leydeń, dnia 29 


, ktorego świadkami jefieśmy , ulore 


huje w Hiforyi epoke tak dziwną, iakiey żadne, iefzcze dzieje świata 
« dotąd nie okazały, naywiększa zda fię być ofobliwość z pośrzodka nad- 
Zwyczaynych odmian I przypadkow: rownie początek iako i wzroft obu 


'Te oba Narody wzięły przedfie 


tewolucyi, Francuzkiey i Pollkiey prawie razem przedfiewziętych. 


do wykonania fwych zamiarów ódz 


Mienne śrzadki, a te fię okaznią widocznie w nowey Konfiytucyj, aby 
- Le T 


Nn 
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rząd nayzupełniey poprawić, i ugruntować wolność Narodu. Oba te 
Pańftwa razem dźwignąć fię chciały, iedno z defpotyzmu, drugie z 
anarchii. Oba więc przez Reprezentantow całego Narodu pofłanowiły 
fobie nową Konftyncyą utworzyć. W tych obu Król Prawa [ankcyonował , 
lecz o! 1ak w odmiennym fpolobie! ; 

Te dwie Rewolucye w celu fą iednakowe, bo do nayprawdziwfzego 


fzczęścia Narodu obie dążą, lecz w śrzodkach i wfzyfikich ku temu 


końcowi przedfiewzięciach tak czynności iednego Pańliwa fą przeciwne 
drugiemu, Że fię nogą w tey mierze prawdziwie nazwać anty podami. 


Jeden z tych dwu Narodow ufiluie dać Tronowi całą moc, wziętość . 


i powage, iaką powinna mieć Glowa Narodu wolnego, drugi powagę 
Krolów swoich arbitralną w cisfnych ufilure okreslić szrankach. A gdy 
Reprezentanci jednych i drugich Obywatelów maią za cel wlzyftkie fta- 
ny miefzkańców swey ziemi do pewnego fłopnia nayprzyzwoitszey, ile 
w towarzyltwie ludzkim być może, równości przywieśc, w Polszcze Król 
czyni wszyfłko z Narodem, we Francyi są którzy ufiłuią wpływanie 
królewikiey władzy oddzielić na zawsze od Narodu zwierzchnictwa. 
W Polszcze ufnosć Obywatelów okazuie fię przez naypowszechnieysze 
świadećtwo z całego Kraiu zebranych oświadczeń, a tych iednomyślnie 
prawie zgodnych, i nayznskomitszych czułością przy zewnętrznych okaza- 
niu Królówi swemu wdzięczności dowodach, zgoła tkliwiść w Polszcze 
wszędy, oprocz nie wielu przeciwnych , wdzięczność i szczerość , ocze* 
wiscie widzieć się daie. « We Francyi duch anarchii i rozwiezlości ża» 
'dnego nie okazuie uszanowania ani prawu, ani Królowi. Mordy, łupie= 
ftwa, bunty, szkalowania fie, obięły wszyltkie ftańy i nieufność po* 
wszechną z wzajemną nienaw ścią zaszczepily. 
da fię, że Francya ocalenia szuka Narodu w nayzupełnieyszym 
zamieszaniu, w obaleniu wszelkiey subordynacyi, w zgwalceniu wszel* 
kiey przyfłoyności, w zniszczeniu wszelkiey powagi prawnie uftanowio* 
' mey, zgoła w upodleniu, i naywiększey obelżywości Głowy Narodu Frane 
, cuzów. 
W Polszcze naywiększa, iaka między ludzmi wielą, być może ie- 
„dność, tam pełne Obywatellkich serc owe fłodyczy, które milość Oyczy* 
zny łączy, oprocz bardzo małey liczby prywatnych Obywatelów, którzy 
jprzeż potęgę oręża sąfiedzkiego chcą, aby Oyczyzna usiela fię przedich 
 ambicyą, iprzed Bożyszczem ich prywatnych interefiów. 
4 We Francyi zaś sama nieufność, podeyrzenie, olkarżenia, w nie* 
wolą wzięcia, powfiawania na zwierzchność i gorsze niż barbarzyńikie 
ludu wszędy obchodzenie fię hańbę oświeconemu wiekowi, i nie tylko 
Francyi, ale całemu plemieniowi ludzkiemu zakałę przynoszą. 
Zda fię że opatrzność iedynie w tym czafie utworzyła Rewolucyą 
Poliką , aby zbić, czyli zrefutować opaczne zdanie wszelkiego despoty- 
zmu obrońców , którzy za przykład ftawią rewolucyą francuzką w do” 
wod swsiey propozycyi, która brzmi: Ze prawdziwa wolność nie może być 
wydziałem rodzaiu ludzkiego, 1 że Monarchowie powinni naysrożey tych ka” 
rać, ktorzyby fę ważyki o wolności myślić. | : 
: Na koniec dowodzi Konitytucya Pollka, że można być i prawdzie 
wie wolnym 1 w monarchiczno-republikańfkim Pańftwie szczęśliwym. 

„ Francuzka zaś, ze rozwięzłość, iaka jeft w terażnieyszym tzalie te? 
go Narodu, nie powinna zwać fię wolnością , 4 żetam złe śrzodki do dobre* 
go są obrane kresu, ' ł 
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Polfka Konftytucya utwierdza, że można zbliżyć fię i do równości 
z innemi, i przy szlachećtwa zofiać fię prerogatywach, Francuzka chce 
dowieść, iż przez odiecie. tytułów i od Przódków, i 'od samych tera- 
Żnieyszych Obywatelów zallużonych , można wszyftko utracić, aby szczę- 
ście tylko w mniemaniu idealnym otrzymac , a w ifłtocie, kłótnie , ra- 
bunki, nie pewność własności życia i maiątku, i nayhaniebnieyszy bez- 
rząd szerzył lie. W Polszcze Religia panviąca ucżczona, inne nie 
zelżone, we Francyi pod tytułem tolerancyi naywiększa nie tolerancya, 
gdzie karanie za wszelkie zamieszań 1akichkolwiek rozpulły do ftanu, nie 
do przelłepfiw przywiązano, 

'Pukie ieft dwuch Rewolacyi do iednego zamiaru rowności i wolno- 
ści, dążących przeciwieńftwo. Obie są bez żadnego do fiebie podobień* 
(iwa, maląc naywiększą różność w śrzodkach , lubo jednofłayność w za* 
mierznym cegla. Obie; byłyby chwalebne, gdyby iedna dobrą szła drogą do 
zaniaru,, druga mogla dóyśc pewnie. i 


ZAGRANICZNE. 


Ż Drabancyt 0. 25. Czer: 
Maskis de Łaqueille da Woylfk 
Francuzkich uczynił odezwę 
w naltępuiący sposob: Wa- 
leczni Źolnierze!' przyszedł 
moment w którym. Bodu'i 
Królowi iedynie przysięgę i 
wierność dotrzymać należy, 
Czas iefi złączyć 'się' z cho- 
rągwiami Xiążąt Królewi- 
ców, czas wydrzeć broń Re- 
belhzantom, którzy iuż od 
łat 3. Króla w niewoli dzier- 
Żą, którzy Francyą lżą prze- 
ftępftwami , i ucilkiem imie 
Francuzów  całey. Europie 
wzga'dzonym, a azś wie:nych 
swey Oyczyżnie podeyrza- 
nemi czynia. Lubo niegdyś 


| Broglieu! Król Wegierfki po- 
lzwala wam w swoie Pań- 
ftwa przychodzić ; bylebyście 
przybywszy broń złożyli, a 
iawam po uczynionńych po- 
„działach, które dla was przy- 
gotowane; są wrócę. Będzie- 
cie tu pod rozkazem Francnu= 
zkich  Wodzów , którzy od 
Braci Waszego Króla są wy= 
znaczeni. Zołd który we Fran- 
cyi braliście, odbierać tu bę- 
dziecie, i do Qyczyzny wa- 
szey znowu powrócicie , aby- 
ście iey Religia i Króla uwal- 
niaiąc od Tyranów przywró- 
cili" Dosyć ińż Regimentów 
przykładem was uprzedziły. 
Chodźcie moi Towarzysze! 


Francuzcy . Zołnierze mę=||wszak to ia, który siedmio- 
ftwem zaszczyceni, ftraszne- || letnia woynę z wami wraz: 


mi nieprzyjaciołom byli, te- 
raz. jednak cześć ifławe po- 
ftradali, owszem okryci są po- 
wszechna wszyftkich wzgar- 
da.  Współ-Woiownicv po- 
znawaycie głos waszych Wo- 
dzów! są to przyjaciele Kró- 
la. Jeft to Con0ć, ieft to 


; . s 
i ż0 1 . 


was znany, a ci wiedzą żem 
do zdradzania nie zdatny. Jak 
mi to miło będzie znowu wam 

,kitę Henryka 1V. oddać. == 
| 2 Konstantynopola 0. 6. - 
Czer: Okazało się powietrze 
w wielu częściach tey Stoli- 
- Nnaą 


* 


RER: ieftem wielu z 
| 
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cy i we wsiach pobliższych. 


Z Paryża 0. z. Czerwca, 


Galata i Pera nie mało dusz Stanał Dekret, że Municypal- 


utraciła. W Smirnie naywię- |ni przyjmować i zachowywać . 
cey i na Archipelagu wy- |będa Akta urodzenia, ślubow 


miera. 

Pożar był też dość znaczny, ! 
kilkaset domów zgorzało. Jan- 
czarowie wzywani na pomoc 

_ ść niechcieli, Buntn się lę- 


i zmarłych. 


i 
Kommifsya nowa 12. ieft | 


naznaczona. Składa się z Osob 


PP. Bigot, Lacepede, La- 
cuce, Paftoret, Maraire, T'ar- 


kaią. W pospólftwie szmer jdiyeau, Vaublanc, Guadet., 


i nieukontentowanie. 


Lemontey, Debry, Guyton, 


„4 Wiednia 0, 9. Czerwca. ||Morveau i Rhull. 


Bośniacy Tureccy blifko gra- 


Proiekt podał Król do Zgr: 


nicy mieszkaiący, gwałtem | Narodowego aby z każdego 


wdzierali się do . paftwifk-na-| 
leżących do Króla Jmci Fran- 
ciszką. Officer z pod Kom- 
mendy Generała Schlumera 
przy granicy ftoiacy oftrze- | 
gał, aby się nie ważyli kosić 
po ftepach. Nie fłuchali Bo- 
śniacy i w większey nieró- 
wnie liczbię napadli z kosa: 
mi. Officer .pomieniońy w 
60. ludzi bronić zaczął, lecz 
nierównie większą liczbą 'o- 
toczony: sam poległ ze wszy: 
ftkiemi do iednego. Kom 
mifsya wyznaczona tak z ftro- 
ny. Dworu naszego, iako też 
i Porty, dla weyrzenia w 
całą tę. sprawę, i rozpo- 
znania granic. 

- 2 Wiednia O. 30. Czerwca. 
-„, Lubo dawniey miała być 
Forteca Chocim  "Tnrkom 
przywrócona, i głoszono że 
Basza nawet miał zbliżyć 
się dla iey obięcia, iednak to 
nie przyszło do fkutku, i '0- | 
wszem Z przyczyny wypa-| 
dłey w Polszcze woyńy, Cho | 
cim ieszcze tym czasem W 
ręku naszych zoftanie, 


Departamentn po pół batalio= 
nu było zaciagnionego Żoł- 
nierza. Będzie więc woyfka 
42. bataliony, a głów 3440004 
Odefłano to do' Deputacyi 
dwónaftu. 

Nowe i okropne znowu na 
Przedmieściu $. Antoniego 
poprzybiiane pismo w tych 
wyrazach : ' Qycowie QOyczy* 
zny! ZgromadJzamy się poe 
wtóre chcąc ofkarżyć Króla 
iako zdraycę , który iest win- 
ZE obrażonego Maiestatu. 
Ządamy aby'iego. głowa od 
mieczem sprawiedliwości pas 
dła, a ieśli nas nie będziecie 
fłuchac, potrafiemy sami 
zdrayców między wawi x0* 
słaiących ukarać. 

Z Gwralteru 0. 8. Czer: 
Spokoyność ieszcze się mie* 
wróciła w pańftwach Maro 
konfkich« Sześciu Synów 
przeszłego. Cesarza Sidi Ma: 
homet ogłoszonych ieft „ras 
zem  Oesarzami na wielu 
mieyscach. Cały ten' ktzy 
niezmiernym - ieft . napełnio+ 
ny zamieszaniem i ftracheme 


zz 


z ZZA ZY EZ WZ 


EEEE EEE 


W Tanger Konsulowie sa 
nawet w niebeśpieczeńftwie 


Życia. 


Gdy Muley „fezid, po- 
ftrzegł, Że rany lego były 
śmiertelne, kazał zimną krwią 
swoim czarnym siepaczom do 
800. zabić swych poddanych. 
Niektórzy żywi do a | 
ćwiekami przybiiani byl, 
drugim oczy łupiono, cięto 
innych kawałami ciała, a po- 
tym zaftrzeliwano , iak ptaki, 
co było naywieększą łalką. 


|| Krzyk dzieci i niewiaft wię- 


kszey dodawały szalonym 
Oprawcom zapalczywości. 
_ Kiedyż rodzay ludzki tych 
okropnych przeftanie do- 
świadczać dzikiego barba—; 
rzyńftwa żaiadłości? Pisać i 
tzytać przykro, cóż patrzyć 
i doświadczać ? | 
Z Menin_0, t9. Czerwca. 
Marszałek de Luckner atta- 
kował dnia 11; t. m. Forte- 
cę Courtrai i w. $. godzin 
wział, „Miał woylka około 
8000. Miafto bronione było 
od 1000 ludzi. Francuzi wzię- 
li armatę 1. 3. koni od Arty- 
leryi i 3. Niewolników. 
Xiąże Franciszek d'Orle- 
ans Chartres, i Monpensier 
Znaydowali śię w czasie tey 
bitwy, Pierwszy twierdzą. 
Że jąchuł óbok Pani Buffon| 
W prześlicznym Faetonciku. 
NB. Wenus nigdy Marso- 
Wi nietowarzyszyła ma pole: 
bitwy. Nota iedntgo A 


ogisły, 
* z Petersburga O. 4, Czer: 


ydany ieft rozkaz w Cron- 
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ftadt, aby fregata z trzema 
transportami 200. sztuk ar- 
inat śspieszyła dla doftarcze- 
nia artylleryi do Flotty wy- 
chodzącey z Archangelu. Ta 
nie na morze Baltyckie, lecz 
na srzodziemne popłynie. 
2 Hagi 0. t5. Czerwca, 
Xiężna d' Orange od kilku dnż 
znayduie się w Middlebour- 
gu. Dokłada wszelkiego fta- 
rania, aby mogła Xięftwo 
Kurlandzkie dla Fryderyka 
Il. Syna swego zapewnić. 
Na pcdarunki dla różnych 
Miniftrów 100,000. Czer: Zł: 
są wyznaczone, aby do u- 
fkutecznienia tych zamiarów 
dopomogli. ue; 
WAĆ 50. Czerwca. Kom- 
mendanci Francuzcy we Flan- 
dryi żadnego podróżnego ani 
poczty do Holandyi nieprże- 
puszczają, iedynie woda ieft 
wolna do żeglugi dla tychże, 
przez co „handel wielce 'ieft 
ściśniony, Poczta iuż tu dwa 
razy nieprzyszła. Poftepo- 
wanie. Francuzów co raz dal- 
sze w Flandrya,: pobudziłó 
Rządy. nasze, . Regimentom 
wydać rozkazy. gotowości. do 
marszu, tudzież i około Flot- 
ty przygotowania czynią się» 
£ Bruxelii O. zt. Czerwca, 
Wczoray ż Obozu naszegh 
przy Mons ftoiącego wypa- 
dła Dywizya na Nieprzyja* 
cioł, ale Że się nadto daleko 
zapędziła z ftratą 34. ludzi 
co.nąć się przymuszona była. 
Nadgrodził iednak tę ftratę 
Gnrat Beaulieu; że Trancu» 
zów Z Kortyk wygnał i za 
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niemi aż do Menin gonił.! 


Przed wyiściem z Kortryk 
spalili Francuzi iedno przed- 
mieście. 


Z Turynu. O. tą. Czer: 
Przy granicy Nizza Francu- 
zi oboz o 20,000. zakłądać 
maia,lecz dotąd tylko 10,000. 
znayduie się, wszakże i na- 
szego woylka przy teyże Gra- 
nicy tyleż ftoi. Do Willa- 
franka nadszedł Angieliki 
Okręt woienny. Ten 06. 0- 


lakiś Kongrefs, na którym 
znaydowac się będzie i Poseł: 
z Anglii. p 

Francuzom z Koblentz kas 
zano uftapić. Woyfka:Pruikie- 
80 40 tysięcy nadciąga, Koni | 
samych rachuią 29,000. — . 

Król Prufki zabaw: tylko 6 
(dni w Koblentz, zkąd do An- 


dzie. 
Twierdzą tu, że 6000 Szwe- 


-- 


jdów ma się złączyć z woy-. 


krętach woiennych dowiady- 


fkiem Rofsyifkim, które marsz 


wał się ;. które w tamecznych |obrócą nad brzegi Renu. 


ftronach widzieć sie dały, lu- 
ftruiące brzegi. Zdają się te 
okrety być Francuzów. 


Z Frankfurtu 0. 9. Lipca: 
Klekcya Cesarza 5. tego m. 


„Powiadają że do Liworno |naliąpiła, a, koronacya około 


ma przybyć Mofkiewika Flot- || śrzodka tegoż Mies: będzie. 


ta. 
W Koblentz około 15 Lip. 


Ce 'arz 


przybędzie tu dnia 13. 
Lipca. Aa / 


2 


Z Warszawy 0. t9. Lipca. Okazało się tu ciekawe i mocne 


Pismo pód Tytułem: o Rokoszu 


mogac takowego w Kor 
łego umieścić, 
Soboty. 


O Rokoszu pod Targowicą 


początek dziś kładniem, reszta do 


pod Targowicą. Nie 
respondencyi dzisieyszey ca- 


rzecz krótka. Roku 1792. | 


(iak są znaki) zgromadzi się * 


spach, a potym do Pragi ie- | * 


| uwodzenia Narodu przemienili w zamyfł pognębienia onegoż. 


Przebóg ! Jaki nowy rodzay sprzysiężenia się na Qyczyzne, Polfka w 
dzisieyszey porze widzi i-opłakuie! Cóż Potockiego, Branickiego, Rze* 
wulkiego połączyło, i przeciw Rzpltey fkoiarzyło?. Widzieliśmy ich nież 
dawno, to oboiętaych, to różnych i sobie przeciwnych. W  pierwiaftkach 
Seymu i, Konfederacyi Warszaw:, niechciał Rzewufki należec do robot 
Potockiego, zgorszył się z Branickiego prd,Oczakowem bytności i z 
przywiązania obu do interefsów Mofkiewfkich Z przyczyny zazdro= 
szczoney Kommendy nad Woyfkiem, ścigał i <fMawiał przez Przyjacioł 
awoich Potockiego Branicki,'i wzaiemnie zamyfły Branickiego wzgle* 
dem obszerności Władzy Hetmańlkiey z okazyi Proiektu Kom: Woy* 
fkowey,  nikczemnił Potocki, . Długo: interefs i duma tych możnowłade 
ców różniła, lecz pogodziła, gdy się przekonali, że kiedy żaden z nich 
poiedyńczo przemagac nie mogł, połączeni razem przewodzić zdołają. 


| 
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Od dwóch lat zamyfł poróżnienia Seymu z Narodem, odkrył się w 
Pismach Szczęsnego Potockiego i Seweryna Rzewulkiego. Pamiętńe 
są ich odezwy do Obywatelów, pełne podchlebnych wyrazów, ale razem 
przesądów, względem dobrego Rządu, fałszów względem dzieiów Qy- 
czyfiych, smutnych prorottw, względem losu wolności. Pisma ich od- 
bite zofłaly gruntownieyszemi pismami, uprzedzenia ufłąpić prawdzie 
musiały, chuci ich prywatne niewzruszyły Narodowego w Seymie zau- 
fania. Wtedy poznali ci Panowie, że Obywatele nie po imieniu na cze- 
le pisma, o D»iele piszących sądzą, że prawdziwe Rządowe prawidła 
nie są taiemnicami dla Narodu, a co naybardziey raziło, że Seym od 
nich nienawidzony i ganiony, poftępował w czynach swoich pomyślnie, 
ulubiony i wielbiony powszechnie. 

T.kie Obywatelów o Seymie zdanie, mieniąc być obłąkaniem, chęć 
Ztąd owe 
Zagraniczne Życie, późniey pamiętne do lafs, do Peterzburga podróże 
pod pozorami ratowania zdrowia, przedawania maiątków, a z firony 
Branickiego dziedziczenia spadków* Potemkina Sukcefsyi. Cz s odkrył, 
Że ziuzd tych Możnowładzców do Peterzburga innego celu nie miał, 
prócz ofławienia Seymu, wrażenia w umyśle Imperatorewy fałszywego 
0 Narodzie mniematia, a zaiątrzeniem iey uraay, zniszczenia dzieła 
Rządu i pokoiu Polfki, Te ich sztuki iaśnie wydaią się w deklaracyi 
Imperatorowy Rolsyilkiey, a to w fłowach naftępnych: Ale eżeli Nayżaś: 
Imperatorowa nie chce ftuchać głosu własnych e uraz, nie może iegnak, 
że być nieczułą na głos zażaleń, z któremi się 0 miey udała wielka liczba 
Polaków , między któremi znayduie się wielu rownie znakomitych przez swe um 
todzemie i fłopień, któreń posiadaią w Rzpltey, iak przez śwe Cnoty Patryo- 
Łyczne i sposobność fłużenia swemu Kraiowi. Zapaleni gorliwością czystą £ 
Chwalebną, ratunku swoey Oyczyzny i odzyskania dawney wolności ż niepo- 
ległości, złączyli się z sobą ku zdziałaniu prawney Konfederacyt, zako Szcz6- 
gulnego ż Jkutecznego lekarftwa , przeciwko nieszczęśliwościom , w które niepra* 
wna Konfederacya Waursz: i moc sobie nad prawa, przywłaszczaiąca, poa- 
grążyła Naród. Ządali na ten koniec wsparcia t pomocy Imperatorowey, 
która przyrzekła tm pierwsze i Orugie, będąc powodowaną do tego sentymen= 
łam: przyiażni t naylepszey chęc: Ola Rzeczypospolitey, Oopelniaiąc naymo- 
Cniey wszystkich, względem niey, Traktatów. 

Na tych to trzech: możnowładzców doniesienia, udania, zażalenia, 
Mounarchini Rofsyilka kazać wniyść Wcyfku swojemu przyrzeklą, i z 
niemi to Woylko w Kray Oyczyfty iuż weszło. W tey poftaci Prze- 
wodników domowey woyny, odrodni Oyczyzny Synowie, łączyć.się z 
sobą sercem i Duszą współ-Braciom swoim nakazuią, i» Akt swóy pod 

£terzburgiem zdziałany, Aktem pod Targowicą mianuią. Rzecz godna 
Wiadomości, że Akt ten widoczną nosi cechę kompilacyi , fabrykacyi, 
1 podpisów antydatowanych, kiedy Potocki dnia 7. Maia, Rzewułki Ł 
ranicki dnia 10. z Peterzburga wyiechawszy, zuaydować się „dnia Ip 
laia w Targowicy, podpisywać związku Konfederacyj, i wykonywać 
tamże przysięgi, zadnym sposobem nie mogli. h 


I ten to Akt za, granicą zdziałany , w Polszcze podrobiony , złą 


wiarą, to ieft: fałszywym dnia i mieysca wpisaniem 'splamiony, Poto- 


cki tworząc fię sam mniemaney Konfederacyi Marszałkiem, przez Unie 
Wersał- 19. Maia, także pod Targowicn nierzętelnie ż bezwftydnie do 
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wiadomości powszechney podaie, w tey osnowie: Iż Nay60 sprzykrzye 
wszy sobie ozwigać daley te więzy, któremi Herszty spifku Warszawiktega, - 
przeciwko wólności odwieczney Narodowey, ż na zgubę Rzeczypo/politey czy” 
niądy coraz filniey, azawsze zdradziecko i podfłępnie go obarczatą ; Wzż 
kę 0o iedynych śrzodków od przodków naszych, co nam Rzpltą zofławili ue 
żywanych, ku obronie całości Pańfiw wolności i independency: Rzpltey, ku 
fkróceniu nowey Monarchii, Prawem miewoli z. Maia 1791. uflanowioney, 
ku przywróceniu Rrzeplfey wolney i rządney, ku zachowaniu flatego i trwae 
łego pokoiu z Sąfadami naszemi , ku przywróceniu Przywiletów' Stanu Rye 
cerjkiego, które ufławą nowey Monarcbir, zniszczyć i zgładzić przedfięwzię” 
to, i węzłem Konfederacyi wolnych fię ziedneczył + sprzymierzył, a to e 
ktem niżey wyrażonych pod dniem 1y. Maia 1792. pod Targowicą Oc Gie. 

"Wy Obywatele! którzy Naród Polki fkładacie!  zważcie do iae 
kiego ftopnia , gardzi wami, szydzi z was możnowładztwo ; kiedy ziazd 
pomienionych trzech Panów z garftką przyjacioł, z licznieysza Dwore 
fkich i ffug, przywłafzczasobie poftać Zgrom: Narod:.co mówię? sanie< 
go Narodu ? Gdzież ci Panowie zapewnili fię o woli Narodu? Któż im 
powierzył Urzędów? Kto wszyftkie nadał władze? .Z czyiey woli Król, | 
Stany seymuiące, Konfederacya prawna, Marszałkowie przez Narod ue 
znani, Magiftratury wszyfłkie przez dawne i późnieysze Prawa ufłanoe | 
wione, są zniszczone? wyiąwszy ich swawolny i mrałoliczny związek, 
ieliże Obywatel? ktoryby miał, nie mowię wolą, ale nyśl fkłonna do 
podobney Anarchii, Arbitralności , i co fkutkiem być muli do podobne» 
go Despotyzmu? Oprócz Seymików i Seymów uniiefzczać w innych 
rhieyscach wole Narodu, iefi iedno, co burzyć przybytki wolności, 
Świątynią samowładztwa Rzpltey, wzywać nadarenano limienia Narodu, - 

Herszty Targowickiego związku, do zgwałcenia woli Narodu, użye 
wszy obcego woylfka do pokrycia gwałtu, używaią fortelu, głosząc 
opiekę swą za potrzebną niby nad Narodem małoletnim i niedołężnym, 
Akt ich mniemaney Konfed: od tego zaczyna się ofłrzeżenia: Nigdy żte 
1zcze sztuka zwodzenia, w tym u nas nie byla widziana fłopniu, w którym 
$ię okazała w tych ofiatnich czasach --- Maią tedy pomienieni możnowładcy | 
Naród za oszukany. Lecz od iakiegoż czasu oszukanie obiaśnia się 
przemocą? Od iakiegoż czasu kilku Obywatelów przeważać ma wolą 
powszechną? Od iakiegoż czasu większa ufność ma być pokładana w 
obcyni Mocarftwie? iak w swoim własnym Prawodawftwie? Wolnoż w 
duchu woluości i równości mówić? My iefiteśmy iedynie cnotliwemi „ 


* jedynie światłemi; zdraycami lub obiąkanenii są, co z nami nie myślą. 


Cóż innego 'Tyrannia do niewolników mówi? Rzqdzę wami, bo obłąkanź 
sami rządzić się nie zdołacie, 
(Reszta do Numeru 55.) 


JW DONIESIENIE. m 
W Drukarni P. Zawadzkiego, Znayduie fię Pilmo podtytułem Cieka=- 


wość szkodliwa, - - gr: 20» 
Arya, Pstryotyczna fłosowana do POBITY woyny. gr; 8: 
Omylki nie pofirzeźone w Nrze 52. na karcie gdzie w Wdztwiee 


Wołkowyfkim, poprawić w Powiecie Wołkowyfkim. 
©,,/W'Nrze 53. Płońlk nie w Podlafkim, lecz w Xftwie Mazowiee 


skiny w Ziemi Ciechanowikiey, . 
Wczora na Loteryi wyszły Numer 74. 39. 6r, $t. 53 


